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WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICYI.

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej  wiadomośc i , że  w 
myśl uchwały Sen a tu  Rządzącego  z dniu 18 
paździe rn ika  r. b,  N .  6 18 9 ,  odbywać się bę­
dzie w biorach W yd z ia łu  Spraw W e w nę t r .  
i Policyi  dnia 2 g rudn ia  r.  b. w godzinach 
przed południowych publiczna licytacya^ na 
dwuletnie wydzierżawienie , poczynając od 
dnia 1 stycznia 1838 r o k u  zbioru trawy z 
plantacyi w oddziałach:
1) Od ulicy ś. Anny do ulicy Szewskiej .
2) detto Szewsk ie j  det to Szczepańskiej .  

.3) Od przecznicy Rogackiej  detto S ławkowsk ie j ,
4) Od ulicy S ławkowsk ie j  do Floryańskie j .

Cena  do p ie rwszego Wywołauia tych od­
działów. 1. zip.  36  gr .  6 ,  2. zip. 35 g r .  5,, 
3 .  złp. 44 gr .  gr .  2 0 ,  4.  zip.  64 naznacza 
s i ę ,  to j e s t :  taka j a k a  do l icytacj i  w r e k u  
1834 odbytej  ust anowioną pierwiastkowej by­

ła ,  O innych warunkach  w biórach W y d z ia ­
łu  Spra w W e w n ę t r .  wiadomość powziętą  być 
m o ż e ;  c h ę ć  l icytowania mający,  W miejscu i 
czasie oznacz on ym, zaopatrzeni  w vadia r o ­
cznemu czynszuwi każdego oddziału który 
licytować z e ch c ą  w yr ó w n y w a j ą c e , zgłosić się 
ma ją.

K r a k ó w  dnia 21 l is topada .1837 roku .
Sena tor  prezydnjący,  

K i e ł c z e w s K i .

(Ir .)  Z a  Sokr.  J .  W esseli.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pra wni e  zajęte ru chomośc i ,  j a k o to :  sto- 

Iar szczyzna,  odzież ,  biel izna,  mydło,  świece 
i różne  sprzęty do m o w e,  będą dnia 1 g r u ­
dnia r. b. 1837 o godzinie 10 w Snk ienni -  
cach miasta Krak ow a  przez publ iczną Iicyta- 
cyą sp r ze d an e .—  Działo się dnia j a k  wyżej.

Ceny lydła  z largu d. 17 października 1837 r
W ó ł  ważący funt.  500 sprzedany za zip. 

162,  funt. 300 złp. 111. Krowa  śred.  t łusta funt- 
30 0z łp .  60} Cielę średnie ważące funt.  38
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zip.  14. Skop z we łn ą  funt.  2G zip. 8, W leprż 
ka rmny fu'nt. 3 0 J  zip. 10S. chudy zip 42.

Przekonal i  się o powyższych cenach bydła 
i  oryginał  j u k  zwykle  podpisali .

Peszke. N asturkiew icz  W.  G. VII .
Gołębiowski K.  T .

Ceny zbozaw czterech gatunkach na targowicy  
w K lepaczu  przy K rakowie sprzedawanego.

d .27  i 28 Listopada. 1 2. 3. 4 .

1837 roku Zl Ig r Zł ST z t iS r Zt

Korzec Pszenicy. . 16 1 > 14 24 13 o 11 15
— Zyta ........... 12 6 11 15 10 15 10 —
— Jeczinien: 8 15 8 7 0 ... —.
— 0  w s a ........ 6 15 6 10 6 - i- 5 18
— G roc hu ..... 11 — 10 — — -- — —
— Jag ie ł ........ 25 — 22 --- 21 ’--- 20 —
— h z e p a k u .. 17 — 16 — 14 — 13 15

Przekona l i  s i ę  o p o w y ż s z y c h  c e n a c h  z d o -
za i o rygina ł  j a k  zwytde podpisali :

Peszke. N asturkiew icz  W .  G. V I I .
Goiębiowski K. T ,

• . ' f
L O T E R Y A  K R A J O W A .

W  792 c iągnieniu d. 29 Lis topada 1837 r. 
w przytomności  osób od rządu  do tego wy- 
zn ac zonych ,  wyciągn ię te  z kota zos tały n a ­
s t ępu jące numeru :

65.  — 41.  —  78. —  1. — 68.
Przyszłe  ciągnienie 793 przypada dnia 6 

Grudnia 1837 r.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  IVarszawa  25 Listopada. —
Konsul  k rólewsko*f rancuski  p. Anatol Bre -  

nier,  przyjechał  w tych dniach z Londynu do 
tutejszej  stolicy, wraz z malżor .ką  swoją.

Czytamy w wczorajszym K itryerze IKac* 
szawskini'. »Mile są  zawsze obchody uroczy­
stości familijnych,  odnoszące pamięć do cza­
sów patryarchalnych.  Świe tną  uroczystość tego 
rodzaju,  obchodzono w dniu 25 b. ni. w Gu-  
zowie,  dobracli  familii Lub ińsk ich .  W 8 ( jc io -  
letniej rocznicy imieoin F* l ixa  l i r . -Lubińskie.

go,  mini st r a SpMV.’iedliwośoi b. X ię z tw a  W a r ­
szawskiego ,  l iczne g reno  zebranej  fami l i i ,  oto* 
czylo tego sędziwego mężu.  \V  tymże dniu od­
były się t amże  w kapl icy pałacowej ,  chrzciny 
3 j ego p rawnucząt ,  z których j e d n o ,  Maciej  
Ł u b ie ńsk i ,  syn F e l i x a  i H o r t e n s / i z h r .  DzierZ* 
bickich,  t r z / m a n e  było w p ie rwsz ą  parę prze* 
pradziada i p rabnbkę  Anielę z So id z iń sk ich  
S z y m a n ow s ką  starej sine Wyszogrodzką ;  16 
par  z famili i ,  postępowało za t ą  p ie rwszą  po­
wa ż n ą  parą.  S ak r am e nt  zaś chrztu ś .  udzielony 
byt  p rzez dziada s t ryjecznego.  x iędza  T a d .  
Ł ub ie ńsk ieg o ,  ofieyala Łowick iego .  Fami l ia  
Łub ie ńsk ic h  j e s t  zapewne  t e raz j e l n ą  z na j ­
l iczniejszych w Po l szczę ,  liczy a lbowiem * 
j e d n e g o ' szczepu;  swęgo.  ojca,  7z  osób,  między 
którein jest  12 prawnuczą t . c

W a ż n ą  donosiemy dla s tanu handlowego" 
.wiadomość ,  że odtąd  będzie można  as se ku -  
rować u nas w W a r s z a w i e ,  wsze lk ie  t o w a ­
ry lądem i wodą  z ró żn y c h  Części króles twa 
polskiego spro wadzane po nas tępnych cenach :  
T o w a r y  sp rowadzane wodą na dobrych sfa- 
tkaeh  ł adowane,  idące z W a r s z a w y  tam lub 
nazad,  p ła cą ;  do Wroc ławia  |  J wartości;  
do Berl ina J: do Gdańska ,  E l b l ą g i  F ran -  
kforitu n. O d r ą ,  Grudzrąża J JJ do‘ H a m b u r ­
ga,  Kró lewca § j|b do Bygdosz’czv,  T oru n i a  
f  2; do Land sbe rg a ,  Szczucina J  K a ­
zimierza n. W i s ł ą  i do Pu ław §■ <). T o w a ­
ry prowadzone l ąd em,  płacą z W a r sz a w y  do 
Wroc ławia ,  Berl ina,  Gdańska ,  K ró l ew ca ,  L i ­
pska,  Magdeburga,  P ragi  i W i e d n ia  2> do 
Moskwy,  O  lessy,  P e t e r s b u r g a  i do Wło ch  
|  do F rankfor tu  n. Menem ^ {}’ do F ra n-  
kfnr tu n. O d r ą  do H a m b u r g a  i T ry e s t u

do Szczecina 4j}. Assekuracya ta odbywa
się na r achunek  cesarsko - k rólewsk iego  to ­
warzystwa assekuracyjnego w T ry e sc ie ,  za 
-pośrednictwem domu handlowego J .  Flatoi* 
k tó ry j e s t  upoważniony do przy jmowania a s -  
sekuranyi  w calem królestwie polskim i ula* 
twia wszelkie  interesa assekuracyjne tu  na  
miejscu w kantorze swnini przy ulicy P r ż a -
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j azd  Nro  513, gdzie b l iż szą informacyę każde ,  
go czasu powziąć można.  Na towary ła two 
Zepsuciu ulegające,  jakoto:  welne,  cukie r ,  k o ­
rzenie,  as sekuracya wyżej  się płaci  o 25<J od 
Cen powyżej  wyszczególnionych.  T o w a r y  na 
t r atwach,  galarach,  krypach spławiane ,  j a k o ­
to: sól ,  zboże,  mąka ,  owoce,  wyjęte s ą  z pod 
Bssekuracyi ogólnej  i tylko za szczegó lną li­
niową będą  przyjmowane.

— P u ry i  10 Listopada. — 
N ajnowsze  doniesienia z Madrytu pod d.

!1 b. m.' zawiera ją  między innemi co nas tę­
puje :  »WczorUj  do Ca lmenar -Vie jo  pięć g o ­
dzin drogi od stolicy tutejszej ,  wszedł  k o r ­
pus gieryl lasów kar l i stowskich.  —■ W  ogób 
Ilości, korpusy par tyzanckie kar l i stów pomnaża­
j ą  się ciągle od Samos ie r ra  aż do Duero ,  w 
sposobie za t rważa jącym.«

Rząd  o g ł o s i ł  dziś n a s t ę p u j ą c ą  depeszę t e ­
legrafi czna :

» Narbona  17 listopada. Dnm 9 odstąpili  
karliści z okolic Walencyi .  . Tol leda poszedł 
do San Fel ip i  de X a t i v a  i tam wkroczył .  
W  chwili przybycia j ene ra ła  O ra a  do EIu- 
ar te,  Cab re ra  poszedł  przez Murviedro i po ­
wróci ł  z 70 wozami zdobyczy do Cantaviei;  
dnia 10 zdaWał się juk nieznajdować w oko­
licach zajmowanych przez Oraę .  Ajenci  Ca- 
brery wybierają  r ek ratów w^okolicy To r t o -  
zy. Dnia 13 w Risbes pod S i tge n ,  karl iści  
dopuszczali  się gwał tów.  Baron Me er  p rzy­
wróc i ł  policyjne władze w Barcel lonie .

W i a d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  P aryż  11 Listopada. —
Umar ł  tu pan Alibert ,  dawny lekarz  p rzy­

boczny Karola X . ,  autor  znanego dzieła f i -  
tio logia namiętności.

Horacy V e r n e t ,  k tó remu k ró l  poleci ł  wy­
konanie obrazów przedstawiających Konstan-  
tynę i j e j  zdobycie,  pop łyną ł  a Tu lonu  dnia 
28 z. m.  do Afryki.

W e d łu g  l is tów prywatnych z  Konstanty .  
■»7, znaleziono tam przeszło 30 E u ro p e j cz y ­

ków', między k tóremi  I I  j e ńc ów  wojennych 
z dawnie jszej  wyprawy,  k i lku  W ł o c h ó w ,  
M a l t a ń c z y k ó w , Niem ców  i tym podobnie.  
Między temi  ostatniemi zasługuje  na uwagę  
niejaki  S e n d ,  rodem S a s ,  syn mechanika.  
By ł  on dla Achmeta prawdz iwym klejnotem 
ponieważ j a k o  puszkarz  z professyi , k i e ro .  
wał  f abryką  broni  beja.  J e s t t o  młody czło­
w ie k ,  któren umie opowiedzieć wszystko co 
się w Konstantynie  od lat  4 działo.  Ma on 
żonę i dziecię ,  mówi bardzo płynnie po a-  
r absku  i przeis toczył  się z g run tu  na Ma n-  
ra.  Wzd ych a  j e d n ak ż e  za  powro tem do u-  
cywilizo wanego lcraju , a gdy pierwszy ra* 
przemówiono do niego po ffiemieckn, r zewna  
Izy popłynęły mu z powiek .  P ie rwszym ar-  
tylerzystą b e j a ,  byl Jehlosse r  rodem z F r a n k -  
for tu;  j e s t  on j a k  p o w i a d a ,  synem tamte j­
szego oficera.  O b a d w a  udali  się z woj sk iem 
do Bona. —  Żydzi których było w K ons tan­
tynie j a k ie  600 ,  są  n iezmiernie kontenci  z
nowego rzeczy p o r z ą d k u ; doznawali  oni od 
niejakiego czasu dużego u c i s k u ,  a podczas 
oblężenia byli użyci przy wyłomie  i s tawiano 
ich zawsze Wmiejseach najniebezpieczniejszych.  
Ale pomścili się za to ,  bo rabowal i  wspól­
nie z F rancuzami  w pierwszych chwilach 
zdobycia miasta ,  a j a k o  znający dobrze mie j ­
scowość,  ani wątpić,  żo co l epszego w swa 
ręce dostali. —  O br on ą  miasta dowodzi ł  Ben* 
Aissa ,  kal if  Acbrneta ,  cz łowiek nadzwyczaj  
surowy i wielki  f anatyk;  dopiero W chwili 
przypuszczonego s z tu rm u ,  uciek ł  z miasta 
spuszczając się po linie. —  W  h are mi e  beja  
znajduje się 80 kobiet  i tyleż niewolnic mu­
r zynek;  wszystkie  bogato post ro jone ,  za jm u ­
j ą  najpiękniejsze pokoje p a ł a c u ; x i ą ż e  N e ­
mours obchodzi się z niemi bardzo grzecznia 
i polecił ażeby z wsze lką dla nich zachowy­
wano się przyzwoi tością.  •— Gdyby wyprawa 
przeciw Konstantynie na trzy tygodnie wcz e­
śniej  miała była mie jsce,  F rancuz i  mus iel i ­
by z liczniejszym walczyć n iep rzy jac ie lem,  
bo w tenczas było właśnie  k i lkanaście tysi ę­



cy Kaby lów  przy b e j u ,  al e .naciśnieni niedo- 
Statkiem żywności ,  wrócili  do siedlisk swo­
ich. Te roz  stoi Achmet -bej  z wojskiem swo- 
j e m  na południe  w okolicy Mi la ,  zkąd przy­
słał  2 minis trów swoich z podaniem warun- '  
k ó w  do ugody,  czego nieprzyjęto.  Achm et  
j e s t  ód czasu przegrane j  , daleko sk romnie j -  
szy a nawet  uniżony.

— Londyn 11 Listopada. —
Serwis  zloty, k tó rym byl zastawiony s tół  

dja królowy,  dostawili  pp. Broo ks  (ojciec i 
syn),  wartość t e g oż ,  podają  na ISO,000 fut. 
szt. (6,000,000 zip.); porcelanę i s z k ł a , dosta­
wili  pp. Da w en port.  Pot rawy  p rzygotowywa­
no w London  • Taw ern .  Świecznik szczerozło­
ty zdobiący przejście przylegle pokojowi  to­
ale towemu,  pożyczono od zgromadzen ia  z ło­
tnickiego; waży on 100 uncyi .—  N a  p am ią ­
tkę  odwiedzin królowy w Gui ldhal l ,  wyrobili  
pp. Griffin i H y a n s ,  medal  z wize runkiem 
kró lowy po jednej ,  a lorda -majora po drugiej  
s t ronie.  — Z Amerykanek ,  była j edna  tylko 
dama,  ma łżonka wspó ln ika  znakomjtego domu 
handlowego Hega n  i Magee z LiverpooI;  j e j  
ub iór  odznaczał  się ce lu jącą el egancyą.  Jeden  
z ar tystów p. T h o m a s  Dighten,  zajmował  się 
odrysowaniem całego przybytku,  co ukończy­
wszy z podobieństwami twarz  sztychować każe;  
królowa pozwoli ła dedykować sobie tę rycinę.—  
W  szpitalu ś. Bar t łomieja je st  19 osób k tóre 
Stratowano lub w nBiłoku dnia onegda jszego 
Uszkodzono; żadna z nich nie j e s t  w niebezpie­
czeństwie.  W  nocy atoli podczas iluininacyi; 
zadeptano na śmierć inalą dziewczynkę.  —  P o ­
c ieszną byloto r zeczą ,  widzieć tych -aldernia- 
nów i starszych korporacyi  londyńskiej ,  k tó ­
rych  wybrano do o r szaku  konnego na  wy­
jechanie przeciwko k ró lowej  przeznaczenego.  
Ci  wszysey,  chcąc un iknąć,  aby podczas jazdy 
nie  pobrukały się ich spodnie,  mieli  na sobie 
umyślnie p r z y s ą d z o n e  spodnie zwierzchnie.  
Kiedy więc zsiedli z koni przy Guildhall ,  za­
częto się z nich śmiać,  bo rzeczywiście bar ­
dzo pobrudzeni  byli ,  a  należało im jeszcze

kró lo wę  do gmachu  wprowadzać;  tymczasem* 
nim pojazd paradny zajechał ,  j u ż  wszyscy Xt 
oka mgnieniu byli j a k b y  nanowo przebrani ,  to 
j e s t  ściągnięto z nich zwierzchnią  suknię ,  któ­
ra za pokrywę drugiej  s łużyła —  W  ogólno­
ści, ubranie i oświetlenie gazem gmachu we-  
wnąf rz ,  było tak wspaniałe,  jc.kiegą od czaSU 
pobytu monarchów europe j sk ich  w Londyn ie  
jeszcze nie widziano.  Kandelabry wszys tkie,  1 
na wzór  pięknych klassycznyćh rysunków wy­
kończone,  były roboty p.  Coflius. Ustawiona 
były pomimo swej  wielkiej  liczby, tak,  iż & 
niczem pięknego widoku  od s tołu.królowćj  aż 
do końca sali,  nie przerwały.  W  ogóle było 
5600 świateł ,  z których każde było tak silna 
j a k  światło, t rzech świec woskowych ;  żeby 
z podobnym blaskiem świat ła j a rz ąc eg o  to 
miejsce oświecić,  potrzebaby koniecznie 40,000 
świec woskowych.

D n ia  wczora jszego złożył lord ma jor  usza­
nowanie swoje królowy; przybył on do pałacu 
aby powziąść wiadomość j a k  się królowa ma 
po uczcie w Guildhal l .

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W a .
Oli dnia 28 do 29 Listopada.

Ł u n ie w sl i i  Ig n ., i  Polski;  — Ja s t r z ę b sk i  Jó z e f , 
Zelińhka Józefa  Homraer A lex an d er  Kosiński  ob . ,  Ka, 
weoki E d w a rd ,  z Gndicyi, -— L5w t Louis ,  Seide  K a ro ­
l in a ,  z  Prusa.

W yjechali z Krakowa.
H ub ick i  Roman do P o lsk i  — L ewicki F e l ix  do

^  jj»m— p— —
Doniesienie. 

H A N D LU JĄ CY  O G RO D N IK

< 5 .  S r f j t n c i j c r

W Z WROCŁAWIA.

Przejeżdżając,  poleca się z wyborem drzew 
owocowych, ma on na zbycie przednie Jabłon­
k i ,  Gruszki,  Wiśnie ,  Śl iwki ,  Ryngloly,  Brzo­
skwinie i Morele,  lak w  wysokich drzewach 
jako i w szpalerach —  oprócz tego ma przeszło 
50 gatunków róż ogrodowych i miesięcznych, 
i hiacenty i t. p. —  Zapewnia przytem,  iż 
wszystko po cenie najumiarkowańszej odstąpi. 
Mieszka na Stradomiu pod Różą i bardzo krót­
ki  czas zamyśla zabawić.

'■ —fagjg* ̂ ig» -<mnm


